
Nr. 7

MORSU
Rok 6.

M i' ESm i  ^

Ogłoszenia :
! Ogłoszenia na stronie 6-łarn od wiersza petyt. lub jego 
| miejsca 10 groszy Reki, za tekst wiersz 3־łam 20 groszy 
i _ Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz

I

I _ - : - . . -----״.״1  nr*v każdym noszczególnym

Redakcja 1 Administracja: tbolnlce, al. Człachowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

TeL 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski“. Skryt poczt 33

oumiee, niedziela 10 stycznia 1926 f-

2.20 zł.
2.30 zł.
2.30 zł. 
2.53 zł.

Przedpłata i
W ekspedycji miesięcznie 
Z odnoszeniem miesięcznie 
W  agencjach miesięcznie 
Przez pocztę już z odnoszeniem
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonych numerów.

T rzęsien ie  ziem i w  Nadrenji,
W środę, 6 bm. odczuto w Nadrenji trzęsienie zie­

mi trwające 5 do 6 sekund. Szczególnie silnie od­
czuto je w wzgórzach Eifla. Z trzęsieniem ziemi po­
łączone były przeciągłe, podziemne grzmoty.

Jakie szkody wywołało to trzęsienie, dotychczas 
nie stwierdzono. Uczeni niemieccy tłomaczą to trzę­
sienie skutkami powodzi obecnej; masy wody, które 
przy powodzi dostały się oczywiście i pod skorupę 
ziemską, spowodowały jej skruszenie i przemiany we­
wnątrz, co pociągnęło za sobą objawy trzęsienia i 
grzmotów podziemnych.

Zarządzenia gen• Pangalosa  
w  Grecji.

Pierwszy krok, który uczynił generał Pangalos 
celem zaprowadzenia porządku w bałaganie kraju 
greckiego — to usunięcie ministerstwa dla zasiłków 
publicznych, jako też rozpuszczenie nadliczbowych 
urzędników. Zniesie on prawdopodobnie także kilka 
innych niepotrzebnych ministerstw. Zamierza on Gre­
cję doprowadzić do normalnych i zdrowych stosun­
ków. Stosunek do Ligi Narodów jest instytucją ko­
nieczną dla podtrzymania pokoju międzynarodowego. 
B lusgolin i układa s ię  z P apieżem »  

„Hawas* donosi d Rzymu: Mussolini zamierza 
zawrzeć z Watykanem modus vivendi, według którego 
Papieżowi daje się możliwość zrezygnowania z jego 
dobrowolnego wygnania. Papież i następcy jego staną 
słę właścicielami pałacu apostolskiego w Rzymie i 
zamku Gandolfo. Ojciec św. będzie suwerennym po­
siadaczem tych gmachów. Mussolini ma nadzieję, że 
układy te z Watykanem przyjdą w r. 1926 do skutku. 

Niem cy zastaw iają sw e  k o le je .  
Potwierdza się pogłoska o uzyskaniu przez Niem­

cy w Ameryce pożyczki ICO miljonów dolarów pod 
zastaw kolei. Pożyczka będzie wydana w New Yorku. 

W sprawi© zbrojeń n iem ieck ich .
Niemieckie koła urzędowo stwierdzają, że powięk­

szenie budżetu armji niemieckiej na r. 1926 o 64 milj. 
mk. nie jest spowodowane zwiększeniem sił „Reichs- 
wehry“, której stan jest określony ściśle traktatem wer­
salskim. Dwie trzecie podwyżki, t. zn. 45 i pół miljona 
jest przeznaczonych na cele polepszenia warunków bytu 
policji, pozostałe 18 i pół miljona mają pokryć wy­
datki na broń, amunicję łtd.

Z w a lk  w  C hinach.
„Vossische Zeitung“ donosi z Pekinu, że powo­

dem wyjazdu generała Feng Ju Ksianga był rozstrój 
nerwowy, wywołany ostatniemi olbrzymierni stratami 
jakie poniosła jego armja, jakoteż ogólnem położe­
niem politycznem w Chinach, które znalazło wyraz 
w zamordowaniu generała Hsu. Pozatem zabrakło 
mu środków na dalsze prowadzenie akcji wojennej. 

P rzeciw  klasztorom w  Grecji.
Rząd wydał rozporządzenie, według którego mnisi 

niżej 50 lat muszą opuścić klasztory, a nowicjuszów 
nie wolno przyjmować.

W ezn w ju sz  znów czynny.
Profesor Melladra, dyrektor obserwatorjum na 

Wezuwjuszu, oświadczył, że Wezuwjusz, w którego 
wnętrzu znów lawa kipi, nie przedstawia narazie ża­
dnego niebezpieczeństwa dla okolicznych miejscowości. 
Wybuchy dokonywują się jedynie we wnętrzu góry.

Anglię zaskoczy w roku 1928 wielkie powstanie 
kolonialne, lecz na razie pokona je. Wielka katastrofa 
nastąpi dopiero w roku 1974. Na początku przyszłe­
go stulecia będzie tylko małem państewkiem.

Włochy w roku 1984 zostaną opanowane przez 
bolszewizm, mimo to rozszerzą bardzo swój terytorjalny 
stan posiadania w południowej Europie.

O Polsce niema wzmianki w przepowiedniach 
A. Grimma.

Sprawy Gospodarcze.
Sezonow e roboty rolne.

W zbliżającej się porze robót wiosennych na roli 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Kielcach (nr. 
tel. 37) zwraca uwagę pp. właścicieli majątków ziem­
skich na działalność Urzędu mającą na celu ułatwia­
nie poszukującym pracy znalezienia zarobków, — pra­
codawcom zaś— wyszukiwanie odpowiednich sił ro­
botniczych.

Pragnąc zaofiarować swe usługi pp. pracodawcom 
a z drugiej strony zapewnić pracę w kraju robotnikom 
rolnym i ochronić ich od konieczności emigrowania 
zagranicę, Urząd zwraca się dc pp. właścicieli mająt­
ków ziemskich z prośbą o nadsyłanie zapotrzebowań 
na robotników sezonowych, których majątek może 
zatrudnić w roku 1926.

Działając na terenie, który corocznie dostarcza 
wykwalifikowanych, wszędzie pożądanych robotników

Sprawy polskie.
L oterja Fantow a Związku Obrony 

K resów  Zachodnich.
Rozlosowanie fantów przeznaczonych na loterję 

Związku Obrony Kresów Zachodnich odbędzie się nie­
odwołalnie 16 lutego. Wśród fantów wysuwa się na 
pierwsze miejsce samochód światowej marki, dalej 
sztućce, radio aparaty, maszyny do szycia oraz tysiące 
innych przedmiotów nie pozbawionych uroku nowości.

* Niewątpliwie fanty te cieszyć się będą sympa- 
tycznem przyjęciem w szerokich kołach szczęśliwych 
posiadaczy wygranych losów. Niemniej także wzgląd 
na doniosły cel, na jaki dochód jest przeznaczony, — 
nakłoni jaknajliczniejsze koła obywatelstwa naszego 
do rozkupienla pozostałych losów w cenie 2, zł. 
Losy można nabywać w dotychczasowych miejscach 
rozsprzedaży lub wprost w Dyrekcji Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, Poznań, ul. Fredry 7.

Kammerer u Trąmpcseyńskiego.
Pan Marszałek Senatu Trąmpczyński przyjął prof. 

Kammerera, rzeczoznawcę amerykańskiego dla spraw 
ekonomicznych i odbył z nłm półtoragodzinną konfe­
rencję.

Sprawy polityczne.
Napad se k tia r x y  na p leb an ię.
Prasa donosi z Melun, że dwaj mężczyźni i dwie 

kobiety należące do sekty iluminatów w Bordeaux 
napadli na proboszcza wioski Bombon, zakneblowali 
mu usta i obili go kijami. Po zaaresztowaniu napa 
stnicy oświadczyli, że przybyli specjalnie z Bordeaux, 
ażeby ukarać proboszcza, którego oskarżają o prakty­
kowanie czarów i guseł.
A resztow anie m ordercy Erzbergera.

,Tagespost“ donosi, że żandarmerja w miejsco­
wości *Bad Aussee aresztowała mordercę Erzbergera, 
wspólnika Henryka Schultzego. Mieszkał on pod fał­
szywym nazwiskiem u pewnego kupca w Bad Aussee. 
Władze niemieckie zostały powiadomione o tern aresz 
towaniu. Potwierdzenia tej wiadomości z innej strony 
jeszcze niema.

O długi Francji.
New York Herald“ donosi z Waszyngtonu: 

Poseł "Piatt Andrew złożył w izbie reprezentantów 
wniosek, w którym zaznacza, Iż Francja ;która więcej 
ucierpiała w czasie wojny niż Włochy winna uzyskać 
conajmniej takie same warunki spłaty swych długów, 
jak Włochy.

B ezrob otn i w Danji.
Liczba bezrobotnych w Danji wzrosła w ciągu 

ubiegłego tygodnia o 11.311 osób i wynosiła 84.595 
gdy w tym samym okresie r. ub. było 41.400 bezro­
botnych, a w roku 1924 49.000.

Bezrobotni w  M onachjum.
Ilość bezrobotnych w Monachjum dosięgła liczby 

przewyższającej ilość bezrobotnych po demobilizacji. 
Obecnie w samem Monachjum jest około 30 tys. bez­
robotnych.

B ach  powstańczy w  M eksyku  
został stłumiony.

„New York Times“ donosi z Meksyku, że sze­
rzący się tam ruch powstańczy został stłumiony. Przy­
wódcy powstania zostali straceni.

Zam iary Lloyd G eorgea .
“Daily Telegraph“ dowiaduje się, że Lloyd Ge­

orge ma w najbliższym czasie wystąpić z partji libe­
ralnej, która odmawia poparcia dla jego projektu re­
formy rolnej. Lloyd George zamierza podobno utwo­
rzyć nowe stronnictwo.

Ku czci Staszica.
„Nie tea kocha ojczyznę, kto oświadcza, 

lecz ten, kto tak myśli, czyni, żyje i umiera, 
jak potrzebuje kraj jego“.

S t a s z i c ,
„Uwagi nad życiem J. Zamojskiego“.

Wśród ciężkich warunków życia, przy ciągłem 
podniecaniu nerwów i mąceniu spokoju ze strony 
wrogów państwowości polskiej — nie jest rzeczą łatwą, 
aby społeczeństwo mogło się zdobyć na taki akt 
wdzięczności, czci i hołdu dla Staszica, na jaki zasłużył 
sobie ten wielki przyjaciel człowieka, patrjarcha demo­
kracji polskiej. Niemniej jednak społeczeństwo wielko­
polskie powinno uczcić setną rocznicę śmierci swego 
ziomka, największego z pośród synów Wielkopolski 
jaknajgodniej!

Rocznica ta przypada na dzień 20 stycznia 1926 r. 
Jestto dzień powszedni. Komitet, organizujący uroczy­
stość ku czci Staszica, pragnie, aby uroczystości te 
udostępnić rzeszom najszerszym i dlatego wzywa całe 
społeczeństwo wielkopolskie, aby w niedzielę, dnia 
24 stycznia br. w każdej wsi, w kaźdem mieście i mia­
steczku uczciło choćby w najskromniejszy, ale serdeczny 
sposób pamięć człowieka, który siebie całego, wszelką 
swą pracę, całą swą serdeczną miłość oddał Ojczyźnie.

Nie potrafimy w dniu jednym należycie uwypuklić 
ogromu zasług tego wielkiego obywatela ani wyrazić 
w dostateczny sposob wdzięczność naszą temu, który 
przed stu laty przestrzegał Naród przed błędami i wa­
dami, dziś jeszcze paraliżującemi wolę naszą ku wydo­
byciu sił w Narodzie złożonych dla dobra obywateli
i państwa. ,

Na prasę polską, na społeczników, na uczciwych 
a świadomych rzeczy Polaków spadnie obowiązek 
szerzenia w ciągu całego Roku jubileuszowego nauki 
i idei Staszicowskich, które posiadając wartość wieczy- , 
stą, są równocześnie potężnymi drogowskazami na 
dobę dzisiejszą.

W tej chwili winniśmy zrobić wszystko, na co 
zdobyć się można w dniu jednym i stwórzmy w każ­
dej wsi i w każdem mieście Komitet Uroczystości ku 
czci Staszica.

Niechajże przeto Jego wielkie idee, rady 1 prze­
strogi idą w Naród, niechaj budzą, wychowują i wiodą 
wszystkich do tej szczęśliwej przyszłości, którą tylko 
my sami sobie zbudować możemy!

Nakłaniając się do czynnego patrjotyzmu, którego 
najwybitniejszym wyrazicielem był Staszic, najlepiej 
uczcimy pamięć Jego i najwięcej dobra przysporzymy 
Ojczyźnie oraz samym sobie.
Komitet Uroczystości ku czci Ks. Stanisława Staszica 

w Poznaniu.
Profesor Dr. Bolesław Erzepki (prezes), Ignacy Kacz­
marek (skarbnik), Czesław Kędzierski (zast. prez.), Ks. 
prał Józef Kłos, Bolesław Koreywo, Kazimierz Krajna 
(sekr.), Franciszek Mańkowski, Prefesor Dr. Mieczysław 
Michałkiewicz, Tadeusz Powidzki, Zofja Rzepecka, 
poseł Karol Rzepecki, Bolesław Szczurkiewicz:, Profesor 

Dr. Edward Taylor.

Przepowiednie losów Europy.
Znanv archeolog niemiecki A. M. Grimm wydał 

grubą książkę o losach, jakie czekają Europę od roku 
1925—1975. . . .

Przepowiednie te są bardzo tragiczne, podajemy 
niektóre w streszczeniu:

W Niemczech już w roku 1926 rozpocznie sięre 
wołucja bolszewicka, która trwać będzie przez szereg 
lat. Dopiero w roku 1931 nastąpi spokój i wytworzy 
się wielka potęga, która w roku 1942 doprowadzi 
Niemcy do wojennego zwycięstwa. Okres świetności 
skończy się jednak w roku 1966, poczem nastąpi 
znowu okres anarchji, nędzy, wojen i niepowodzeń 
na wszystkich polach.

Francja będzie b. nieszczęśliwa. W roku 1938 
h  wybuchnie socjalna rewolucja monarchistyczna. Francja ׳
li upadnie zupełnie. Dopiero w roku 1968 powstanie 

nowe, znacznie zmniejszone i osłabione państwo 
francuskie.W Rosji w roku 1930 wybuchnie rewolucja mo 
narchistyczna o terorze rozmiarów tak potwornych, o 
jakim świat jeszcze pojęcia niema. Bolszewicy będą 
pokonani. Car zasiądzie na tronie.
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rzystmejsze niż warunki Serji I.: przy dotychczasowym 
oprocentowaniu w wysokości 5. proc. w stosunku 
rocznym została podwyższona suma wygranych : co­
rocznie będą wylosowywane premje na ogólną kwotę 
250 tysięcy dolarów. Losowania będą odbywały się 
co 2 miesiące: największa pretnja wynosić będzie 40 
tysięcy dolarów, pozatem będą premje w wysokości 
8 tysięcy, 3 tysiące, 1 tysiąc, 500, 100dolarów. O gó­
łem w ciągu roku wylosowaniu podlega, 2,140 premji. 
Kupony będą płatne co pół roku, pierwszy więc ku ­
pon płatny będzie l. sierpnia rb.

Serja II. Premjowej Pożyczki Dolarowej wypusz­
czona będzie na 5 lat, płatna więc będzie 1. lutego 
1931 roku. Przed terminem płatności posiadacze ob- 
ligacyj będą mogli je realizować w każdym czasie.

Pierwsze losowanie II. Serji Dolarówki odbędzie 
się dn. 1. marca rb, wylosowanych będzie 100 premji 
na sumę 75 tysięcy dolarów, w tern jedna premja 40 
tysięcy dolarów, jedna za 8 tysięcy, trzy po 3 tysiące 
pięć^po 1 tysiąc, dziesięć po 500 i osiemdziesiąt po 
100 dolarów. v

Term ־־־ in przegląda p aten tów  przesunięty׳ 
uo 1, lutego 1926 r. Jak nas komunikuje Związek 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzir, Ministerstwo Skarbu 
okólnikiem z dnia 4. stycznia br. L. 12011/III D. P. O 
zawiadomiło Urzędy Skarbowe, że przegląd patentów 
należy rozpocząć z dniem 1. lutego br. Zainteresowani, 
którzy dotychczas nie wykupili patentu, mogą to usku­
tecznić do dnia 14. stycznia, poczem w razie wykupna 
po tym terminie będą musieli zapłacić ponadto 4 proc. 
odsetek zwłoki.

— Przepow iednie na rok 1926 Nastę­
pczyni pani Tbebes, p. Fray’a przepowiedziała i na 
rok bieżący tak, jak czyniła to w latach ubiegłych, 
najważniejsze zdarzenia polityczne, a także najzna- 
mienniejsze z wszelkich innych dziedzin. Trzeba zaś 
wiedzieć, że wybitni nawet politycy, artyści i dzien­
nikarze interwiewują wróżkę gorączkowo i przywią­
zują do jej przepowiedni duże znaczenie.

Otóż p, Fray’a uspakajanych, których przeraziły 
wróżby amerykańskiego »kolegi״ prof. Roberta Reidta, 
przepowiadającego koniec świata na dzień 28 lutego 
b r , a przedtem jeszcze upadek niepodległości wielu 
państw itd.

Według paryżanki wojny nie będzie w roku bie­
żącym f Maroko i Syrja uspokoją się bez większych 
wojskowych wysiłków. Porozumienie pomiędzy wieł 
kiemi i małemi państwami będzie jeszcze ściślejsze. 
Wybuchnie natomiast cały szereg zatargów wewnę­
trznych, a nawet wojen domowych.

Najbardziej zagrożone będą pod tym względem 
Anglja, Hiszpanja i Włochy. We Włoszech upadnie 
faszyzm Sanacja Niemiec i Francji utrwali się 
Pomimo szkód, jakie wyrządzi Inflacja we Francji, 
uda się jednak ustabilizować franka.

Pod względem psychologicznym zachwieje się 
jednak równowaga moralna narodu francuskiego i za 
traci się narodowa cnota francuska — oszczędność i 
Rozpanoszą się do niesłychanych granic przepych, 
marnotrawstwo, jednak jądro narodu pozostanie zdrowe.

Rok 1926 stoi pod znakiem Wenery. Ludzkość 
nie będzie zagrożona wielkiemi katastrofami, za to 
jednak utraci równowagę. Moralność upadnie tak 
głęboko, jak nie zdarzyło się to już od setek lat.

Mimo to jednak zarówno nauka jak technika 
a także ״tajne nauki“ poczynią olbrzymie skoki na­
przód. Odnosi się to w pierwszym rzędzie do lotni­
ctwa, chirurgji i t. zw. ,wiedzy życia.“

Poznamy przyczyny śmierci pod’ względem fizjo­
logicznym, co umożliwi walkę ze starzeniem się i ze 
śmiercią.

Wiedza medyczna o suchotach i raku dozna ogrom­
nego wzbogacenia.

Rok ten będzie więc jednym z piękniejszych w 
życiu ludzkości. Chyba, żeby rację miał prorok z za 
oceanu,.,.

Rok obecny przyniesie także rewolucje z dzie­
dziny mody, a mianowicie wskrzeszenie krynoliny 

długą bieliznę damską.
Kto chce niech uwierzy

Pani Główczewska z Lipienicy wygłosiła bardzo 
interesujący i na czasie będący wykład pod tyt : Kult 
ogniska domowego w dawnych czasach. Szan. pre­
legentka przedstawiła ciepło życia rodzinnego w za 
mierzchłej przeszłości, i wyłuszczyła obowiązki żon i 
matek naszych słusznie podnosząc, że religijność 
ogniska domowego jest główną podstawą bytu i przy­
szłości narodów.

P. przewodnicząca zakomunikowała, że Tow. 
Polek urządza w Chojnicach kurs kroju i szycia pod 
kierownictwem specjalnej instruktorki. Panie chcące 
brać udział w kursie, winny zgłosić się dziś, w so­
botę, o godz. 4 tej lub o godz. 6-tej, po poł. w szkole 
powszechnej!

Wieczór karnawałowy postanowiono urządzić w 
sobotę dnia 23 go bm: wieczorem w sali p. Engla. 
Czysty zysk z wieczoru przeznaczony zostanie na sie 
rociniec w Chełmnie, w którym znajdują się sieroty 
po zabitych lub zmarłych rodakach naszych z Kresów.

Po załatwieniu drobnych spraw bieżących p. 
przewodnicząca zamknęła posiedzenie zaznaczając, że 
na przyszłem posiedzeniu Wygłoszone zostaną sprawo­
zdania z rocznej działalności towarzystwa.

P ״ o ż a r . Wczoraj o gódz, 7 wieczorem wy­
buchł pożar w hotelu ״Centralnym“, który mógł przy 
brać groźne rozmiary. Początkowo paliły się sadze 
w kominie, od których zajął się następnie sufit pier­
wszego piętra, Pożar zauważono a pierwszy na ra- 
ratunek pospieszył właściciel hotelu p. Januszewski 
i przy pomocy aparatu gaśniczego ״Delfin“ stłumił 
ogień. Ponieważ jednak tliło się w dalszym ciągu 
między podłogą a sufitem zaalarmowano straż ognio­
wą, która po dość rychtem przybyciu pod komendą 
dyrektora p. Kaźmierskiego rozpoczęła akcję ratunkową.

Zerwano sufit i obrąbano podłogę na pierwszem 
piętrze i silnym strumieniem wody zalano tlejące je­
szcze belkowanie powały. Szkody wynoszą około ] 
2000 zŁ

Mieszkańcy miasta siedzieli właśnie przy kolacji, 
gdy zagrały trąby jerychońskie i zabiły dzwony zwia­
stujące pożar l wzywające na ratunek. W jednej 
chwili ulice zapełniły się publicznością spieszącą ze 
wszystkich stron na miejsce pożaru. Był to prawdziwy 
widok wędrówki narodów, a na placu Kr. Jadwigi 
istne oblężenie Zbaraża.

Straż ogniowa spełniała sumiennie i gorliwie swój 
obowiązek, zaś policja utrzymywała wzorowy porządek.

— Z Isby  Karnej Sądu Okręgowego.
Staje Jan Rekowski, zam. w Kościerzynie, osk. o to, 
że w czasie od połowy czerwca 20 r. do końca marca 
22 roku w Sierakowicach przez kilka samodzielnych 
czynów jako urzędnik mając w posiadaniu przedmioty 
należące do toru kolejowego bezprawnie je sobie przy­
właszczył w celu przysporzenia sobie bezprawnej ko­
rzyści majątkowej, zniewolił stolarza kolejowego Klębe 
do wyrobu sprzętów prywatnych. Podczas rozprawy 
częściowo osk. przyznaje się do zarzuconego czynu. 
Po przeprowadzeniu rozprawy uznaje sąd osk. winnym 
i zasądza go na 5 dni więzienia, którą to karę po 
myśli amnestji darowuje się osk. v

Jakób Deja, zam. w Zalnie, pow. tucholski, o to, 
że jako urzędnik zabrawszy z polecenia Starosty po­
wiatu tucholskiego w gminie Żalno na rzecz ubogich 
tego powiatu rozmaite ilości żyta i mając je w posia­
daniu jako cudze rzeczy bezprawnie je sobie przy­
właszczył. Podczas rozprawy osk. oświadczył, że wy­
konał rozkaz p. starosty zbierania żyta dla biednych 
lecz z tego nic nie sprzeniewierzył. Ponieważ rozprawa 
nie wykazała żadnej winy osk. przeto go od winy 
i kary uwolniono. Koszta nałożono kasie państwowej.

— D ru g a  s«ir]a d o la ró w k i . W dniu 1 lute 
go rb, wypuszczona będzie Serja II Premjowej Po 
źyczki Dolarowej. Serja ta, taksamo jak i pierwsza, 
w odcinkach po 5 dolarów będzie sprzedawana jedy 
nie za waluty obce, natomiast posiadacze obligacyj 
Serji I. będą mogli w drodze dobrowolnej konwersji, 
wymieniać je na Serję II., stanowi to więc przywilej 
dla posiadaczy dolarówek Serji I

Warunki, na jakich wypuszczona będzie Serja II. 
Premjowej Pożyczki Dolarowej, są dla nabywców ko

sezonowych, urząd jest w możności skierować do pra­
cy dowolną ilość wyborowych pracowników mężczyzn
i kobiet, obeznanych z wszelkiemi robotami rolnemi, 
będąc zaś w posiadaniu licznych zgłoszeń poszukują­
cych pracy, urząd może zadowolnić wszelkie potrzeby 
i życzenia zgłaszającego zapotrzebowanie.

Pośrednictwo bezpłatne, natomiast urząd wydaje 
robotnikom 50 proc. zniżkę kolejową do miejsca pracy 
wskutek czego koszta sprowadzenia robotników zmniej 
szają się o połowę. \

Kontraktowanie robotników odbywa się na wa­
runkach ustalonych urzędowo. Wzory kontraktów, 
jak również cenniki robocizny i wszelkie informacje 
urząd wysyła bezpłatnie na każde źądananie pp. pra 
codawców.

Listy należy adresować następująco: Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Kielcach (Zamek). 

W p ły w y  jk m onopolu ty to n io w eg o .
W grudniu 1925 roku wpłynęło do skarbu pań­

stwa z monopolu tytoniowego 15 mil), zł. tak że z 
całego roku dochody wyniosły 182,636 tysięcy, co do 
preliminowanych 162 500 tysięcy czyni nadwyżkę. 
Z sumy powyższej wydano 11.727 tysięcy złotych na 
amortyzację pożyczki włoskiej.

Wiadomość! kościelne.
B elg i a.

Donoszą z Maiines, źe stan zdrowia kardynała 
Merciera pogorszył się. Otoczenie kardynała wyraża 
wielkie zaniepokojenie.

.Kronika miejscowa ־־
C h o j n i c e ,  dnia 9 stycznia 1926 r.

D z i ś :  Juljan m; Honorata p; Marcjanna, p. m.
9. 1. 26. Słońca wschód 8.11 zachód 16.04

Księżyca wschód 212 zachód 12.39

J u t r o :  Najśw. Rodzina; Agaton pp.
10. 1. 26. Słońca wschód 8.10 zachód 16. 5 

Księżyca wschód 3.27 zachód 13. 7

P o j u t r z e :  Hygin pp. m. Honorata p
11 .1 . 26. Słońca wschód 8.10 zachód 16. 6

Księżyca wschód 4.45 zachód 13.40

— Porządek nabożeństw  w farze na nie- 
dzielę  1 po 3 Królach dnia 10 bm. O godz. 
5/s8 Msza św. z przemówieniem niemieckiem; s/*9 na­
bożeństwo niemieckie; 1/ d l  suma z polskiem kazaniem; 
1/*l Msza święta; o 3 po poł. nieszpory niemieckie.

— Z ebranie Tow. śp iew u  ,Lutnia* odbyło 
się w czwartek dnia 7 bm. wieczorem w łokaiu pana 
Kaletty. Znaczna liczba członków i członkiń przyby­
łych na zebranie, oraz poważne prowadzenie obrad 
jest niewątpliwie dowodem zrozumienia przez człon 
ków doniosłości istnienia tow. śpiewu i pielęgnowa­
nia pieśni ojczystej.

Obradom przewodniczył wiceprezes p. Jackowski 
w zastępstwie ks. prezesa, który na zebranie przybyć 
nie mógł.

Po przeczytaniu przez p. sekretarkę protokółu z 
ostatniego zebrania i wygłoszeniu przez p. skarbnika 
sprawozdania kasowego z odbytego w październiku 
z. r, koncertu ,Lutni“, postanowiono urządzić siódmą 
rocznicę założenia towarzystwa połączoną ze śpiewami, 
sztuczką teatralną i tańcami. Przy tej sposobności 
podnieść należy, źe chór ״Lutni“ pod batutą pana 
Gierszewskiego przygotowuje większy utwór Nowo 
•wiejskiego ״Testament Chrobrego“ według słów Li­
gockiego.

Na zebraniu przyjęto czterech nowych członków
Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych spraw, 

wiceprezes p. Jackowski nawołując do sumiennego 
wypełniania obowiązków a mianowicie do pilnego 
uczęszczania na lekcje śpiewu, zamknął zebranie ha­
słem ״Cześć pieśni“!

— W czorajszem u zebraniu Tow. Polek,
odbytemu w salce Starostwa przy udziale 25 członkiń, 
przewodniczyła p. szambelanowa Sikorska.

zerwałby się na równe nogi i stanąłby pod sztandarem 
pracy I

Wartoby pomyśleć o utworzeniu jakiej orkiestry 
lub kółka muzycznego w Chojnicach!

Podobno dawniej istniało tu już takie kółko, lecz 
bęben się popsuł i sami muzykanci usnęli!

Stąd cicho wszędzie, głucho wszędzie, co to bę­
dzie, co to będzie!

Czegóż nam potrzeba ?
Rzecz prosta i jasna ! ^
Więcej życia, więcej humoru, więcej pogody ducha!
Powiadają, źe smutek, złość i przygnębienie szko­

dzą piękności!
A ja wara mówię, nietylko piękności, lecz zdrowiu !
Chwila obecna jest niewątpliwie chwilą poważną l 

Lecz do przygnębienia i rozpaczy niema powodu !
Nil desperandum ! Nie rozpaczajmy i
Sursum corda 1 W górę serca !
Ruszmy się więc do pracy!
Bawmy się też, lecz oczywiście godziwie i szla­

chetnie !
Teraz idę na przechadzkę I
Panie starszy, płacę gotówką!
A stwórzmy w Chojnicach czemprędzej jaką or­

kiestrę !
Ty, Zamroczyńskł, dmuchać bodziesz w wielką 

trąbę, Filutowskiemu damy klarnet, zaś w wielki bęben 
walić będzie

Wasz OJCIEC BIBUŁA.

Czyż wam nie wiadomo, przyjaciele, dlaczego nie 
zwołuje się zebrań tych towarzystw?

Co ? Brak ludzi do pracy ?
Mylisz się, Zamroczyński I Ludzi jest dosyć, brak 

tylko inicjatywy i zachęty!
Cóż to za towarzystwa, które od miesięcy nie 

miały posiedzeń !
Przecież nowy rok powinien zbudzić nas z uśpienia 

i dodać nam bodźca do pracy!
Nowy rok -!־ ńowa praca — nowa rywalizacja — 

nowa nadzieja — nowe powodzenie!
A już koroną organizacyj, spoczywających słodko 

w objęciach Morfeusza, to Komitet towarzystw w 
Chojnicach !

Tymczasem właśnie ta organizacja ma wielkie 
i rozległe do spełnienia zadanie!

Organizacja ta winna zdaniem mojem odbywać
stałe posiedzenia!

Robota zawsze się znajdzie ! Tylko trochę dobrej 
woli, poświęcenia i wytrwałości !

Co ? Kryzys gospodarczy zniechęca ludzi ?
Żartujesz, Filutowski I Kryzys kryzysem a praca 

pracą! Im gorzej nam się wiedzie, tem więcej po 
winiliśmy pracować I

Znacie przecież przysłowie: Pieczone gołąbki nie 
wlecą same do gąoki! Dobre jest też przysłowie : 
Lepszy wróbel w garści niż gołąbek na dachu!

Szkoda, źe nasz baon chojnicki nie ma orkiestry! 
Gdyby naprzykład uderzono w bęben, to niejeden ,

Gawędy Ojca Bibuły
Chojnic.z

Dobry wieczór! Cześć! Odraza wam mówię, 
przyjaciele, że dziś długo nie pobawię z wami, bo 
mamy pogodę iście wiosenną, więc zamierzam odbyć 
dziś jeszcze dłuższą przechadzkę !

Panie starszy ! Proszę o trzy jasne piwka I
Nadszedł więc czas karnawałowy, czas zabaw i 

bilów, czas szału i roznamiętnienia.
Wogóle styczeń jest najoźywieńszym z wszystkich 

miesięcy!
Prócz licznych zabaw odbywają się przecież w 

tym miesiącu walne zebrania i dokonuje się wyboru
nowych zarządów!

Jak wszędzie tak i w Chojnicach mamy cały sze­
reg najrozmaitszych stowarzyszeń 1

Niektóre z nich okazują wielką żywotność, odby 
wają liczne zebrania, na których wygłasza się wykłady, 
deklamacje itd.

Lecz mamy też i takie towarzystwa, które istnieją 
tylko na papierze !

Naprzykład Towarzystwo Ludowe, Czerwony 
Krzyż, Towarzystwo Młodzieży i wiele innych I



Nr. 7.D Z I E N N I K  P O M O R S K I ,IRok 6.
Gdy brat słowa te przeczytał, wzruszony !ostał do 

głębi: łzy trysnęły mu z oczu i przysiągł poprawę. 
Wraz z siostrą błagał Najświętszą P^nnę o pomoc i 
stał się tak dzieinym mężem, tak, że był pociechą 
matki i siostry.

.Wolność“ w Bolszewji״
W koneentracyjnym obozie w sowieckim klasz­

torze w Rosji północnej, uwięzionych jest kilka tysięcy 
osób obwinionych o polityczne przestępstwa przeciw 
rządowi sowietów. O życiu tych więźniów Earopa ni• 
posiada żadnych wiadomości, ponieważ z powodu odle­
głości klasztoru od miejscowości zamieszkałych, nie 
często uda się komuś zbiedz z chłodnego więzienia. 
Mniej więcej przed 5 miesiącami przybyli do Flniandji 
pierwsi 4 zbiedzy z obcza sowieckiego, którzy piechotą 
przebyli kilka set wiorst i którzy dosłownie^tyłko cu­
dem uniknęli śmierci głodowej i pościgu, W tych 
dniach jeden z tych czterech szczęśliwców S. A. Mal- 
sagow rozpoczął w dzienniku ״Sagodnia“, wyehodzącem 
w Rydze publikować feijentony, w których opisuje ty ­
cie w obozie więziennym, z którego udało się zbiedz. 
W oBtatnim feljetonie opisuje Malsagow los obcokra­
jowców, więzionych w Solówkach. Przytaczamy naj- 
charakterystyczniejszy wypadek:

Większość obcokrajowców deportowanych do Solo: 
wek obwiniona jest o szpiegostwo na rzecz międzyna­
rodowej burżoazji. Obwiniony w ten sposób przebywa 
w solowieckiem więzieniu między Innem! meksykański 
konsul generalny w Egipcie hr. Villar ze swą małżon­
ką. Konsul nie rozumie ani słowa po rosyjsku Jego 
żona, która jest z urodzenia księżnę Karatową, jest 
Gruzinką. W roku 1924 za zezwoleniem rządu so­
wieckiego, w posiadaniu potrzebnych paszportów, ndtli 
się oboje z Kairu na Kaukaz, by odwiedzić matkę 
ehrabiny. Na nieszczęście ich w czasie ich odwiedzin 
wybuchło powstanie grozióskie. Bolszewicy rozstrzelali 
brata żony Yillara a jego samego wraz z żoną depor­
towali do Sołowek na trzy lata ״za szpiegostwo* na 
rzocz Meksyku. Do Solowek przybyli oni w lutym 
1925 r.

Konsul meksykański przebywa w Solówkach w 
posiadaniu paszportu dyplomatycznego, który mu za­
pewnie nietykalność. Niebawem po swym przybyciu 
do obozu solowieckiego Yiller wysłał do Meksyku 
szczegółowe sprawozdanie o swem aresztowaniu. List 
został jednak zniszczony przez cenzurę sowiecką. Vilier 
uciekł się wobec tego do sposobu Esopa i wysłał do 
swego rządu telegram, rozpoczynający się od słów ; 
 odbywam wielce interesującą podróż w południowej ״
Rosji...

Rząd meksykański został o losie swego dostojnika 
uwiadomiony, ponieważ nie dawno wysłano mu aero­
planem z Londynu najpotrzebniejsze przedmioty. H ra­
bia V Ilar pisuje do Cziczerina, domagając się wypu­
szczenia go na swobodę. Na razie konsul został tylko 
zwolniony od przymusowych prac więzionych,. Żona 
jego jednak, jak wszystkie antyrewolucjonistki myje 
podłogi i pierze. Prócz meksykańskich szpiegów są w 
Solówkach obywatele wszelkich możliwych państ, za­
równo małych państw sąsiednich jak i mocarstw. Są 
tam Anglicy, Włosi 1 Japończycy. Także Francuzi 
i Niemcy. Pewien Francuz przebywa tam już od roku 
1922. Nie brakuje tam także Węgra. Kupiec Fren- 
kel na wezwanie Wniesstorgu przybył do Rosji wysła­
no go wprost do Solowiek. Estończyk Motise przy­
był do Moskwy na wszechrosyiską wystawę, z której 
eskortowano go wprost do Solowek.

O wybór zawodu.
Z Nowym Rokiem zasila Bię znów szeregi nasze­

go rzemiosła młodymi rekrutami pracy. Rodzice, od­
dający chłopców swych w naukę, winni w pierwszym

sali pannę z dobrego domu czerstwo wyglądającą, pra­
cującą nad Kościelną szatą. Zdziwili się wszyscy, że 
tak inteligentna i zdrowo wyglądającą panna jest w 
domu warjatów. Zwrócili się do niej z Kilku pytaniami, 
ale nie otrzymali żadnej odpowiedzi. Przekonali się, 
że dziewozyna ma rzeczywśoie pomieszanie zmysłów. 
Na ich pytanie opowiedział im dyrektor zakładu, co 
mu było wisdomo o przyczynie jej obłąkania : Miano­
wicie dziewczę to było zaręczone ze znakomitym pa 
nem. Kilka dni przed ślubem zeszło się dziewczę ze 
swoim narzeczonym. Gdy się zbliżyła do niego rzeki 
do niej:

— Idź preoz ode mnie! Nie chcę o tobie nic 
więcej wiedzieć.

Te słowa odebrały dziewczęciu rozum.
Jeżeli słowa ״Idź precz ode mnie !“ z ust narze­

czonego pozbawiły dziewczynę rozumu, jakąż boleścią, 
bojaźuią i strachem napełnią duszę słowa Sędziego 
świata, niebiańskiego Oblubieńca dusz, kiedy rzecze 
na sądzie ostatecznym:

— Odstąpcie ode mnie!
Unikajmy grzechu śmiertelnego, abyśmy tych słów 

nie usłyszeli!
Wspomnienie na Sąd ostateczny zniewala nas do 

pokuty.

Dobra siostra nawraca 
brata.

Pewna matka chrześcijańska modliła się wśród 
gorących łez pod figurą Ukrzyżowanego. Zstopion» 
w modlitwie, nie spostrzegła, jak jej córka weszła. 
Patrząc na załzawiona oczy matki, zapytała z współ­
czuciem;

— Matko, ty cierpisz ? O zwierz mi się z twoim 
cierpieniem.

— Moja dziecko — rzekła matka smutno — módl 
się, módl s!ę za brata.

— Ozy to być może, aby on cię już nie kochał ?
— Sądzę, że mnie jeszcze kocha, ale on już nie 

kocha Boga & ty wiesz, że gdy miłość Boga z serca 
ustąpi, łatwo też i miłość rodziny i miłość obowiązku 
z serca ustąpi.

Jeż od dawna lękała się BioBtra o zbawienie brata 
bo zauważyła, jak on powoli oddalał się od wszystkie 
go, co dobre. Dziś słowa matki, których prawdę głę­
boko odczuła, zrodziły w niej zamiar ratowania duszy 
brata. Tam i dziś pośpieszyła : do pomocy Królowej 
nieba ; modliła się długo i gorąco do Boga, aby ją 
raczył oświecić i podać jej stosowne środki do za­
bezpieczenia zbawiania brata.

Pełna ufncśri udała się na Bpocsynek, aby zaraz 
nazajutrz pracę rozpocząć, wzięła pióro do ręki i na­
stępujące skreśliła słowa :

— Małe pytania, o których odpowiedź brata mego 
dzisiaj wieczór upraszam : Pytam cię, jak się to dzieje 
te mój brat tak wdzięczny za najmniejszą przysługę 
od siostry, tak uprzedzający w sprawienia jej przyjem­
ności, przemyślny w wynajdywaniu dla niej rozrywki— 
a jednak tak łatwo zapomina o Bogu, któremu kocha­
jącą matkę, zapewnione stanowisko i zdrowie zawdzię- 
sza, które mu, pozwala używać życia ? Jakim sposobem 
dzieje się, że dla niego ani słówka podzięki nie ma, 
a nawet krótkiej modlitwy z rana i. wieczór nie- 
pońwięci ? Ozyż mój brat miałby być tak nie­
wdzięczny ?

Skąd to pochodzi, że mój brat tak sumienny jest 
w spełnianiu obowiązków, tak aknratny w swej pracy 
tak uległy dla tych, co mu mogą dopcmódz — a je 
dnak tak często i z tak wielką lekkomyślnością, prawa 
Boże i Kościoła przekracza ?

Westchnienie.
Wołam do Ciebie, duszy mojej głębią,
Idę wśród świata szyderstw, urągania,
Kładę u stóp Twyoh duszę mą gołębią, 
Żebrząc litości, Twego zmiłowania.
O, nie ukrywaj oblicza przedamną,
Gdy Ci mą duszę na ościerz otworzę,
I nie czyń sądu, Panie mój, nademną,

• Gdy w skrusze jęcząc i w prochu 
się korzę.

Otocz mnie wzrokiem ojcowskiej pieszczoty,
Nie odmow sercu Twego miłowania,
Bom rozchorzała z żalu i tęsknoty 
I sierocego nie odrzuć płakania.
Pośród pielgrzymki mej ziemskiej niedoli, 
Szukając Ciebie, Boże mój! — spragniona — 
Bo brzemię grzechu duszę moją boli,
Z ócz łzy się cisną i skarga stłumiona.
Nie rzuć maie w przepaść światowej otchłani, 
Co znikomości piętno w sobie mieści.
Kędy nie znajdę bezpiecznej przystani,
Gdy jądro śmierci w łonie swojem pieści.
i  nic bez Ciebie świat nie obejmuje,
Samotne tutaj moje opuszczenie,
Bagnem przewrotnych idei cukruje,
Co w duszę gorycz leje, obrzydzenie.
L goz Ty mi każesz, Ojcze dobrotliwy —
A wola twoja świętą dla mnie będzie,
Choć życie trudne i wiek nieszczęśliwy, 
Prowadź, a zdzierzę wszystko zawsze, 

wszędzie.
Biedna dziecina, tulą3 chore skronie,
2*eś się zmiłował nad nią, mocny Boże.
I całą duszą w czczęściu nieba tonie,
Że wyzwolona z Tobą spocząć może.

Bluźnierca ukarany.
W Rzymie zgromadziło się pewnego dnia mnóstwo 

młodych lndzi dia wspólnej zabawy. Jeden z pomię­
dzy nich. młodzieniec 23 lat liczący, lżył mocno papie- 
ta*; następnie podniósł nogę i zawołał.

— Tą nogą chciałbym go kopać.
Potem wzniósł rękę do góry i rzekł;
— Tą ręką biłbym go po twarzy! Lecz podczas, 

gdy wymawiał te słowa i stosowne robił giesta, krzy 
knął i padł na ziemie, tknięty paraliżem. Pobiegli po 
proboszcza — ten przybył lecz ów nieszczęśliwy stra­
cił przytomność. — Inni młodzieńcy, prserażeai tern, 
co się stało, padli proboszczowi do nóg i prosili o spo­
wiedź. Chorego odwieziono do szpitala w Neapola, 
gdzie po niejakim czasie przyszedł do siebie, Bóg 
zachował go od śmierci — sle ręka i noga została 
bezwładną.

“!Idź precz ode mnie״
Kilku panów otrzymało pozwolenie zwiedzenia w 

celu naukowym doaou obłąkanych w Hall w [Tyrolu. 
Podczas zwiedzania spostrzegli ci panowie w jednej

— Bo też nań zasłużył — odpowiedział drugi 
oficer. — Ktoby to inny podjął się przedrzeć do 
króla ?

— A ja słyszałem — dodał trzeci — że między 
Wiśniowiecczykami było kilku ochotników, ale po tak 
strasznym przykładzie, pewnie już wszystkich ochota 
odeszła.

— Bo też to i niepodobna. Wąż się nie prze­
ślizgnie.

— Jako żyw o! czysteby to było szaleństwo 1
Oficerowie przeszli. Nastała znów chwila mil­

czenia. Nagle Wołodyjowski rzekł:
— Słyszałeś, Janie?
— Słyszałem — rzekł Skrzetuski. — Moja dziś 

ko le j!
— Ja n ie ! — rzekł poważnie Wołodyjowski, — 

znasz mnie oddawna i wiesz, że Bię przed hazardem 
nie rad cofam, ale co innego hazard, a co innego 
proste samobójstwo.

— I ty to mówisz, Michale ?
— Ja, bom ci przyjaciel.
— I ja ci przyjaciel: dajże mi kawalerski parol 

że nie pójdziesz trzeci, jeżeli ja zginę.
— O, nie może b y ć ! — zakrzyknął Wołody­

jowski.
— A widzisz, Michale! Jakże ta możesz odem- 

nie wymagać tego czegoby sam nie uczynił ? Niech­
że się dzieje wola Boża I

— To pozwól mi iść razem.
Książe zabrania, nie ja — a tyś żołnierz i słu­

chać musisz.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Zegnaj nam bracie, żegnaj towarzyszu ! Nie 
do ziemskiego króla, ale do niebieskiego, do pewniej­
szej instancyi odniosłeś nasze jęki, nasz głód, naszą 
mizeryę i opresyę — pewniej tam jeszcze ratunek 
nam wyjednasz, ale sam nie wrócisz więcej, więc 
plączemy, więc łzami trumnę twoją polewamy, bośmy 
cię kochali, bracie najmilszy !

Płakali za zacnym księdzem wszyscy, i książę, i 
regimentarze, i wojsko, a najbardziej przyjaciele zmar­
łego. Lecz gdy ksiądz zaintonował po raz pierwszy 
Requiem aeternam dona ei Domine, (Wieczny odpo» 
czynek racz mu dać Panie) uczynił się ryk powsze­
chny, chcć to wszystko byli ludzie zahartowani na 
śmierć codzienną praktyką oddawna do njej przy­
wykli. *

W chwili, gdy trumnę położono na sznurach, 
pana Zagłobę trudno było od niej oderwać, jakby 
mu brat, albo ojciec umarł. Lecz wreszcie odciąg­
nęli go Skrzetuski i Wołodyjowski. Książe zbliżył 
się i wziął garść ziemi : ksiądz począł mówić : Anima 
ejus (Dusza jego), zahurgotały sznury, ziemia poczę­
ła się sypać, sypano ją rękoma, hełmami •— w krót 
ce nad zwłokami pana Longina Podbipięty urósł 
wysoki kopiec, który oświeciło białe, smutne światło 
księżyca.

Trzej pyzyjaciele wracali z miasta na majdan, z 
którego ustawicznie dochodził odgłos strzałów. Szli 
w milczeniu, gdyż żaden z nich nie chciał pierw 
szego słowa wymówić — lecz inne gromadki rycerst­
wa gwarzyły między sobą o niebożyczku, sławiąc go 
zgodnie.

— Pogrzeb miał tak foremny — mówił jakiś 
oficer, przechodząc obok Skrzetuskiego —־ że i panu 
pisarzowi Sierakowskiemu lepszego nie sprawili.

Bunt Chmielnickiego.
77) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

— Ach, otwórz, święty Piotrze, otwórz co prędzej, 
bo właśnie taką stromą ścieżyną szedł kommiliton 
i drogi towarzysz nasz, Podbipięta — aż wreszcie przy­
szedł nagi, jako Łazarz, przyszedł, jako święty Se 
bastjan, strzałami pogańskiemi podarty, jak Hiob biedny, 
jako dzieweczka, która męża nie znała, czysty, jak bara 
nek, pokorny, cierpliwy i cichy — bez zmazy grzechowej, 
z ofiarą krwi, dla ziemskiej ojczyzny radośnie przelanej.

— Puść go, święty Piotrze, bo jeżeli jego nie 
puścisz — kogóż puścisz w tych czasach zepsucia i 
bezbożności ?

Puść־że go, święty kluczniku! puść tego baran­
ka: niechaj się pasie na niebieskiej łące, niech szczy­
pie trawę, bo głodny wyszedł ze Zbarażu...

W taki to sposób rozpoczął mowę ksiądz Mu* 
chowiecki, a następnie tak wymownie odmalował cały 
żywot pana Longina, iż każdy lichym się Sobie wy­
dał wobec tej cichej trumny rycerza bez skazy, któ­
ry najmniejszych skromnością, najwyższych cnotą 
przewyższał. Bili się tedy w piersi wszyscy i coraz 
większa ogarniała ich żałość i coraz wyraźniej w i­
dzieli, jaki to paroksyzm ojczyznę, jaka niepoweto 
wana strata Zbaraż dotknęła.

A ksiądz unosił się i gdy wreszcie począł opo­
wiadać wyjście i śmierć męczeńską pana Longina, 
wtedy już całkiem o retoryce, o cytatach zapomniał, 
a gdy począł żegnać martwe zwłoki imieniem duch­
owieństwa, wodzów i wojska, sam się rozpłakał i 
mówił, szlochając, jak zagłoba:
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Praca I nuda nie zwykły chodzić z sobą w parze.
* * *

Miesiąc miodowy kończy się, gdy mycia naczyń 
przestajs być rom&ntycznem.

Wesoły kącik.
IJ bogatego finansisty.

— Patrz pan, ta zbroja, to pozostałość po moim
pradziadku. t

— Nie wiedziałam, fte pański przodek handlował 
starem żelastwem.

W hotelu .
Proszę mi dać rachunek i nic nie mówić o tern 

mężowi; on ma wadę serca.
R eflek sje  po pogrzebie.

— Piękny był pogrzeb, stypa znakomita, szkoda 
yiko, że zmarł zimą, o ileż lepiej smakuje piwo 
atem.

C iem se czy jasne f
— Proszę butelkę .piwa.
— Ciemne ozy jasne?
— Wszystko jedno, to dla niewidomego.

U oknlfsfy.
Okulista w klinice do wieśniaka:
— Niema rady, musimy wam wstawaić szklane oko!
— To się nie opłaci, panie doktorze.
? Jakto, nie opłaci ־—
— No, bo jeżeli mi moje własna oko wybili, to 

szklane oko tembardziej stłoką.
Zręczna iona.

 Stwierdzić mi wypad», km wielkiemu memu —־־
zadowoleniu — mówi pryncypsł do książkowego — ża 
odkąd pan jest żonaty, ma pan zawsze wssystkie gaziki 
przy surducie!

O tak* proszę pana, moja żona jest bardzo 
zręczna. W tydzień po ślubie nauczyła mnie przyszy­
wać guziki i cerowaó^peńczccby.

Dziwne pytanie...
— Jeśli dom ma cztery .piętra, schody wiodące na 

każde piętro po 24 stopni, ile stopni musisz przejść 
jeżeli chceiz dostać się na najwyższe piętro ?

— Wszystkie.
Nasze dzieci.

— Mamusiu, czy ludzie rodzą się taż w ziemi ?
— A to dlaczego ?
— Bo jeden pan pytał wczoraj tatki o mamę i 

A skądieś ty taką babę wykopał ?
Nowy podatek.

Jak słyofcać, ma być wkrótce nałożony podatek 
od zbytkn od szelek, a to z tego powodu, że i tak 
wszyscy już wkrótce chodzić będą bez spodni, więc 
szelki staną się zbytkiem.

O dciął się.
A . : Słuchaj! Czemu ty masz takie długie uszy ?
B . : Uszy — to głupstwo I Szczęście, te  nie mam 

jeszcze twego rozumu, bo byłbym skończony osioł.
Różnica.

— Ozem się różnią niektórzy nasi wielcy mężo­
wie stanu ed wielkich domów?

— Tern, te  wielkie demy powiększają się w miarę 
jak się do nich zbliżamy -  a niektórzy nasi wielcy 
mężowie maleją przy bliższem poznaniu,

l i iw ie r n o ś e  kobiet.
— Oóiaś pan taki zdenerwowany ?
— Cśęike mam teraz ,przeżycie.,. Powiadam 

panu, niema dziś kobiet wiernych, uczciwych.,.
— Co, zdradziła pana żona ?
— Ba ! gdyby tylko żona !... Wyobraź paa so­

bie: żona i dwie kochanki.
Nie urodził się  tylko przyjechał.

Żebrak z pokręconymi nogami na wózka na py­
tanie pane, który mu dał jałmużnę, jak dawno jest 
kaleką, odpowiada :

— Tal: jak teraz jestem, przyszedłem na świat
— JsAlo ? niżem z wózkiem ?,

K rytyka
— Jak ci Bię podoba baryton tego artysty ?
— Bary en ma jak widzę, mocne, ale ton jak 

słyszę słaby.
K rakow iaki.

Zesłał Pan Bćg powódź,
Ludziska płakali,
Dał Pan Bóg urodzaj,
Narzekają d a h j !

Taka już podobno ״
Natura człowieka,
Czy mu źle ozy dobrze,
Zawsze ci narzeka!

Nie doftłyssał,
Bethewena odwiedziła pewnego razu młoda ucze­

nie». Mistrz cierpiał już wtedy na początki głuchoty. 
Krzycząc, zapytał ją muzyk :

— Była pani w teatrze ?
­Nie, panie profesorze, łatałam w łóżku, od ־־־

rzekła dama.
— A dużo tam byfo ludzi?

Skłodowskiej, która w roku 1901 otrzymała wespół 
z małżonkiem, Piotrem Curie i Beqaereh’m nagrodę 
za fizykę, a w roku 1911 sema, za chemję.

Ludzie, którzy nigdy ni© śpią. Przed kil­
ku dniami jeano z pism aosfcryaiskich umieściło foto* 
grafję 80־letnlej staruszki p. Larois. rodem z Francji, 
która od 50 łat nie przymknęła nawet powiek. Sta­
ruszka czuje się doskonale tak pod względem fizycz­
nym "jak i duchowym, Ma obecnie łat 80. W roku 
SO u ja d ła  męża i od tej obwili nie przymknęła oczu 
ani na chwilę. Co najdziwniejsze, nie czuje wcale po­
trzeby snu. Calami nocami pracuje. Gdy czuje zmę­
czenie siada i myśli — o niebieskich migdałach.

Pani Lercia nie jest unikatem. Okazało się, że 
w Stanach Zjednoczonych w Bostonie mieszka 95 Istni 
starzec Villao, który od roko 1872, t ., od dnia śmier­
ci żony, ani razu nie spał. Pan Villan czuje się 
świetnie i przyznaje, że bezsenność przysparza mu dn­
ie  zyski, albowiem zarabia podwójnie. *

Skaasn iee, o  którym  zapom niano. Na­
wet władze mają czasem krótką pamięć. Zdarzyło się 
w Oklahomie, że władze tamtejsze zapomniały o wyko 
nania wyroku śmierci. W dniu 19 ga ]]czerwca z r. 
miano taro stracić mordercę murzyna Jehanny’a Was• 
hinetona. Murzyn żyje tymczasem do dziś dnia w cali 
skazańców. Mógłby tam siedzieć długo jeszcze, gdyby 
nie ciekawość mieszkańców miajscowośoi, gdzie dokonał 
mordu. Wystosowali oni szereg zapytań do guberna­
tora stanu, jak się dokonało wykonanie wyroku, jak 
się morderca zachował itp. Gubernator zwrócił się do 
władz sądowych, która rozpoczęły śledztwo ze swej 
strony, czy wniesiono prośbę o odwołania procesu 
Okazało się, ża nie. Mieszkańcy Jaeksrnu poszli wresz 
eie sami do więzienia i tam dopiero dowiedzieli się 
prawdy. Sąd tamtejszy zastanawia się obecnie, czy 
można bez dalszych jakichś formalne śoi stracić teraz 
skazańca po 6 ciu miesiącach od daty stracenia.

Tajem niczy zbój w  Toledo. Miasto Toledo 
(St. Zjedn.) od pewnego czasu teroryzuje jakiś niench 
wytny osobnik, który szarzy postrach zwłaszcza wśród 
kobiet. Człowiek tan odznaczający dlb^symfm wzrostem, 
wieczorami napada na kobiety i powala je uderzeniem 
maczugi w głowę. Ofiarą tych napadów padło już 10 
kokiet, z których dwie umarły, trzy walczą z śmiercią, 
a pozostałe doznały ciężkich obrażsń.

Napady dokonywały się zawsze pod osłoną cłem 
ności i w tempie tak Bzybklem, ża napadnięto nie 
mogły zapamiętać rysopisu sprawcy, którzy jest— 
zdaje się — sadyBtą zboczeńcem. Przeszłe tysiąc 
członków „Legji amerykańskiej״ z pomocą kilkuset 
ochotników i policji zorganizowała obławę na tajemni 
czego zbója. Obstawiono wszystkie ^lice, w ukryciach 
rozmieozszono straże, lecz wszystko napróżno.

Zagadkowy zbrodniarz, przypominający swą nie­
uchwytnością słynnepo Kubę Rozpruwacza, kpi z po­
ścigu i powala maczugą co raz to nowa ofiary, bsd?,ą- 
ea grozę w mielcie.

Radca d w o ra  aastr ja ek leg o — portjerem .
Jeden z hoteli fceło Wiednia rozpisał konkurs na 
posadę portjera. Wśród 350 ofert znalazł się pewien 
„zredukowany45 ״ letni *hofrat. Najgrcźniejszym jego 
rywalem był doktór flłozcfji, włsdajacy doskonale języ­
kami, oo jest bądź co bądź ważnym atutem w zawodzie 
portjera hotelowego. Niestety, zarząd hotelu nie miał 
zaufania do inteligentów i wybrał kandydata bardzie] 
fachowego. W każdym r&zie fakt powyższy jest zna­
mienną ilu&traoją stosunków jakie obecnie zapanowały 
: śród Inteligencji niemal w całej Baropis.

Aforyzmy.
Niejeden dodałby teściową — byle tylko pozbyć

się żony.
*  *  *

Tylko mądry potrafi, udawać głupiego.
*  *  *

Wino robić można także — z winogron.
* * *

Zycie jest walką iużto z obcą jużto z własną 
głupotą,

*  *  *

Z oszczercą i plotkarzem najtrudniejsza jest walka. 
* * *

Nie Śmiej się z głupiego, be może i ciebie ten 
sam ba czeka.

* * * /
Nawet z kłótliwym sąsiadem możesz żyć w zgo­

dzie, jeśli będziesz go unikał.
*  *  *

Pcwładają, że człowiek, który nie pije nie pali i 
nie włóczy Bię po nocach, żyje długo.

Bo to pewno i ka a dia niego.
* * *

Wielu ludzi choruje li tylko dlatego na niestraw­
ność, bo muszą się odżywiać w domu według książki
kucharskiej.

*  *  *

Chłcwbk, który nie ma wrogów nie ma zwolen­
ników,

*  *  *

Zawsze znajdziecie takich, którym się zdaje, że 
znają twój obowiązek lapiej od ciebie.

rzędzie rozwiązać zagadnienie wyboru zawedu, a w 
dalszym ciąga dopiero sprawę warunków, jak miejsco­
wości nauki, utrzymania itp.

Wybór zawodu jest najważniejszym krokiem w ży­
ciu człowieka, uzależniającym jego dalsze powodzenie 
i to, co „szczęściem nazywamy. To jest pewnom, że 
człowiek, doskonale przeszkoiany w swoim zawodzie 
zawsze pomyślnie wałczy w tyciu.

Rzemieślnik, wszechstronnie wyszkolony w swoim za 
wodzie, ma byt zapewniony. Jak każda nauka, tak 1 
Barka ucznia przysparza rodzicom lub opiekunom ko 
aztów. To jednakie nie powinno powodować rodziców 
do oddania syna jako chłopca do posyłek, jako chłopa­
ka fabrycznego łub tym podobnym. Ooprawda zarabia 
on wówczas odraza m  życie, lscz cóż stanie s.ę z nim 
na starość? będzie sługą,robotnikiem sezonowym.

Dla zdolnych i skrzętnych młodych ludzi gruntowne 
wyuczenie się" rzemiosła jest jedyną drogą do gospo 
darczaj samodzielno lei. W rzemiośle jest miejsce dla 
każdego, komu nie brak pilności ł wytrzymałości. 
Wszelaką zdolność i skłonność można w rzemiośle do­
prowadzić do najwyższej doskonałości. Przy wyborze* 
nie można jednego rzemiosła uważać za mniej zaszczytne, 
albo podrzędniejsze od drugich.

Wszystkie rzemiosła są dobre, korzystne dlatego, 
który js uprawia a ochotą i a zamiłowaniem.

Zapewne, sto obaaczony jest ułomsiośclami eie 
bsnemi, ten nie do każdego rzemiosła jest zdolny.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć zasadnicze 
warunki i wymagania poszczególnych seawodów naprzy 
kład bedniarza. Wymaga się zdrowia i silnego 
wzrostu.

Blacharze instalatorzy. Średnia silna budowa ciała, 
brak skłonności do zawrotu głowy, pewne zdolności w
rysunkach posiadane.

Cukiernicy: Zamiłowania do schludności, dobra 
wykrztałcenie szkolne i pewne zdolności w rysunkach 
potrzebne.

Zegarmistrze: Dobry wzrok, biegłość w rachun­
kach.

A zatem w jednym zawodzie wymaga się specjał 
nie silnej bodowy ciała, w innym zdrowych organów 
oddechowych to snów do brego^ wzroku, w innych zdol­
ności w rysunkach itp. a częstokroć złąnczonych kilku 
z powyższych przymiotów.

Cennej porady w sprawie przyszłego zawodu chłop׳ 
ca będzie mógł udzielić nauczyciel, który miał go 
przez ostatnie lata w swej opiece i poznał jego zdoł 
ności i wady.

W ostatnich latach był większy napływ do nie 
których zawodów, np. do śłusarsUa, budowy maszyn, 
mechaniki, kowalstwa. Nim stosunki gospodarcze się 
inaczej ułożą, zaleca się zwraeać baczniejszą uwagę na 
inne gałęzie rzemiosła

Szczególnie zauważa się brak dobrze fachowo wy­
szkolonych tokarzy, piłnikarzy, szklarzy, rytowników, 
kuśnierzy, zdunów i Innych.

Pozatem winni rodzice baozyć na to, aby chłopca 
oddać w naukę tylko do egzaminowanego mistrza lub 
uprawniowego do kształcenia uczni. Nauka trwać 
musi conajmniej 3 lata, a nie może przekraczać okresu 
łat 4. Z początkiem n^uki należy zawrzeć kontrakt, 
lecz tylko na przepisanych formularzach, dostarczo­
nych przez Izbę :rzemieślniczą. Bezpośrednio potem 
winien mistrz uskutecznić zgłoszenie ucznia do cechu, 
o iie jest członkiem cechowym i do zapisu termina- 
torskiego w Izbie. Tylko przy ekrupulatnem spełnie­
niu p ow yższych  warunków będzie nauka uznana jako 
praw id łow a, a uczeń uzyska prawo do udawania 
egzamiru czeladu׳czego i późaiej ro.strzDwekiego.

Wszelkie bliższe warunki i informacje określone 
są we wspomnianych ugodach, które Izba intsresowa 
nym dostarcza.

Rozmaitości.
Ł an rjg ac i N tib la . Dwadzfeściapięć lat minęło 

10 grudnia, gdv w dniu 1901 r. poraź pierwszy odbyt 
się w Sztokholmie uroczysty akt wręczenia nagród 
fundacji Nobla, jako w rocznicę śmierci fundatora 
(zmarłego w roku 1896 w San Renu)•

W dziale literatury otrzymali w tem ćwierćwieczu 
nagrody :

1901 Sulły Pfudhźmme — Francja t  1907.
1909 Teodor Mommsen — Niemcy |  1903,
1903 Jose Bchegar&y — Hlszpanja t  1916.
1904 Mistral — Francja t  1911
1905 Henryk Sienkiewicz — Polska f  1916
1906 Gicuse Gardu cl — Włochy f  1907.
1907 Rudyard Kipling — Anglia.
1908 Rudolf Euken — Niemcy.
1909 Selma Laggerloff — Szwecja
1910 Paweł Heyze — Niemcy f  19!4.
1911 Maurycy Maeterlinok — Belgia,
1912 Gerhard Hauptmann — Niemcy.
1913 Rabindranath Tagore — Indje.
1915 Romain Rolland — Francja.
1916 Werner ▼in Heidenstein — Szwecja.
1917 Kari von Oellerup i H Pontopidan — 

Danja.
1919 Kard Spittełer — Szwajcarja f  1925.
1920 K nit H*męun —־ Norwegja.
1921 Anatd France — Francja f  1924.
1922 Taeinto Benayecte — Hlszpanja.
1923 W. B. Yaats — Irlandje.
1824 Władysław Reumont — f  1925.
Poza dwoma laureatami na polu literatury, ma 

jeszcze Polaka przedstawicielkę w osobie Marjl Curie
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ICosze do podróży, walizy, kosze do  
bielizny, kosze do miasta, kosze do pa­
pieru i stoliczki do szycia.

Wyroby koszykowe poleca w wielkim wyborze

Ludwik Rasch
komplety, garnitury całkowite lub tej oddzielne.

Mebelki koszykowe jako to, krzesełka, 
stoliki, taboreciki. ławeczki i kosze do 
kwiatów.

Ruch w Towarzystwach.
D u ia  K łodawa Roczne walne zebranie Tow. 

Powst. i Woj. odbędzie się w niedzielę 10 bm. o godz. 
5 po poł, w lokalu p. Narlocha. Na porządku dziennym

Chojnice. Towarzystwo ״Zgoda“ pod opieką 
św. Józefa oznajmia członkom, iż Walne roczne ze­
branie odbędzie się w niedzielę dnia 10 stycznia 
o godz. 4 po poł. w lokalu p. Czarneckiego.

O liczny udział członków prosi Zarząd
Chojnice. Tow. Gimn. Sokół w Chojnicach, 

Roczne Walne Zebranie członków Tow. Gimn. Sokół 
odbędzie się dnia 10 stycznia b. r. o godz. 4 po poł. 
w lokalu hotel Priebe. W razie braku kompletu na­
stępne o godz. 4 30. Zarząd.

C h o jn ice . Związek Urzędników Kolejowych 
koło Chojnice dnia 11 stycznia br. o godz. 19 tej 
w sali p. Jażdżewskiego walne zebranie.

Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie człon­
ków pożądane. • Zarząd.

B ra sy . Dnia 10 stycznia 1926 r. p godz. 4-ej po 
południu odbędzie się doroczne posiedzenie Zawodo­
wych Leśników Rzeczypospolitej Polskiej Oddział Choj­
nicki w Brusach na sali pana Przewoskiego. Liczny 
udział członków pożądany. Przewodniczący, 
bardzo ważne sprawy, dlatego przybycie wszystkich 
członków wymagane.

,Wolność“. Zarząd.
Chojnice. Z powodu Zjazdu Zarządów Tow.

Powst. z Okręgu PKU. Starogard 
Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków 
odbędzie się w niedzielę dnia 
10 bm., o godz. 11V4 przed 
mieszkaniem druha prezesa skąd 
ze sztandarem wymarsz do ko­
ścioła. Uprasza się także pla­
cówki Kłodawa i Pawłówko, aby 

zechciały także w komplecie przybyć.
,Wolność* I Komendant.

Chojnice. Zebranie prezesów Kółek Rolniczych 
odbędzie się w sobotę dnia 9. I. 1926 o godz. 10 w 
lokalu p. Jażdżewskiego, na które ł״u -zaprasza także 

Zarząd.członków.

9zia! gospodarczy.
Giełda Gdańska.

dnia 8 stycznia 1926 r.
100 złot. 64.15 guld. gd.

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 8 stycznia 1926 r.

dolar 8 05 zł.

2,00
3.G0

21.00
4.00

1,50

1,20
1.00

Cedola urzędowej giełdy pienleźne] 
w Paznanlu.

Poznań, dnia 30. 12. 1925 r.
11 Akcje bankowe 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Hartwig K. I—II.
Herzfeld Viktorius I—III em 
Dr. Roman May I—V em 
*Unja* (dawniej Ventzki) I—III em.
Wytwórnia Chemiczna I—VI em.
Bank Przemysłowców II em 
Bank Kwilecki Potocki i Ska I— XIII em 
Goplana I—III em.
Barckowski F. I—VII em.

Poznańska giełda zbożowa.

wagi
1926 r.
st. zał. ładunek 
kg. w złotych.

21.50— 22.50
36.50— 38.50
57.00— 60.00 
15.25—16,25
17.50— 18.50
31.00— 32.00
40.00— 44.00
2,85—3ęoł
1,80- 2.00
6.60— 7,30
8.60— 9,40 
2.50—2.70

Poznań, 4. 1. 
Warunek: Handel hurt. fr.

dostaw, zaraz za 100 
Zyto nowe 
Pszenica 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch polny 
Groch Victoria 
Słoma żytnia pras.
Słoma żytnia luź.
Siano luźne 
Siano pras.
Ziemniaki fabr.

K oniec częś•! redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego“ 

w Chojnicach.

— W ysili C h ró sty . (Przedstawienie i gwiazdka 
dla dzieci.) Za staraniem tut. nauczyciela p. Przytar 
skiego zostało odegrane przez tut. młodzież pozaszkolną 
przedstawienie pod tyt. Jasełka“ w 3 aktach i żywy 
obraz dla cjzieci tut, szkoły, należącej do gminy Wysin 
wraz z podarkami gwiazdkowymi w postaci pierników, 
karmelków, orzechów i jabłek. Dziatwa szkolna bawiła 
się przy zapalonej choince z p. nauczycielem w obec­
ności rodziców jak w \domu. Zaś w trzecie święto 
została ta sama sztuka odegrana dla dorosłych, którzy 
się stawili z pobliskiej okolicy w tak pokaźnej liczbie, 
iż ledwo wszyscy mogli się w tak obszernym lokalu 
szkolnym pomieścić, również raczył nas swą obecno 
ścią zaszczycić nas! przewielebny ks. proboszcz, p. wójt 
Zieliński i wielu innych gości z Wysina. Amatorzy, 
którzy wszyscy poraź pierwszy występowali na scenie, 
odegrali oba razy wyżej wymienioną sztukę bardzo 
dobrze, widać to było na twarzach publiczności jak 
i z przemówienia przewiel. ks. proboszcza, który w swej 
pięknej mowie zachęcał, aby częściej podobne przed­
stawienia urządzano. Po przedstawieniu bawiono się 
przy dźwiękach muzyki zgodnie aż do rana. Czysty 
zysk w dosyć pokaźnej sumie przeznaczył p. nauczy­
ciel Przytarski na czytelnię ludową.

P. Przytarskiemu należy się podziękowanie i uzna­
nie za tak wysoce sumienną, pełną energji i poświę­
cenia się pracę. Nie szczędził bowiem trudów i znojów, 
by w naszej okolicy rozszerzyć ducha oświaty. Cześć 
mu za t o ! Jeden z obecnych.

Z dalszych stron.
— K o ło m y ja . (6 letnie maleństwo zadziobały 

wrony). Niezwykle tragiczną i straszną śmiercią zgi 
nęła w tych dniach pod Kołomyją dziewczynka, Na- 
talja Olenkowska, która wybrała się w odwiedziny 
do swego wuja, zamieszkałego w pobliskiej wsi.

Dla skrócenia sobie drogi poszła przez cmentarz. 
W pewnej chwili potknęła się i wpadła do rowu za­
sypanego śniegiem. Nie mogąc^ię wydobyć z zaspy 
poczęła płakać i wołać o pomoc. Głos jej jednak 
zagłuszyło krakanie stada wron, które okrążyły dziew 
cz>nkę i poczęły ją dziobać. Maleństwo broniło się 
jak mogło, wreszcie opuściły ją siły i zemdlała.

Po pewnym czasie grabarz, zwabiony niesamo- 
witem krakaniem ptaków, poszedł zobaczyć, co się 
tam dzieje.

Z policzków Naści spływata struga krwi, oczy 
miała wyżarte, ręce i nogi w ranach. Dziewczynka 
umarła.

Ostatnie telegramy.
O św ia d c z e n ie  H ab sb u rg ó w .

Członkowie domu Habsburgów oświadczają sta­
nowczo, że wszelkie pogłoski o specjalnych działaniach 
rodziny Habsburgów, mających na celu przywrócenie 
monarchji na Węgrzech na rzecz ks. Albrechta lubks. 
Józefa, nie odpowiadają prawdzie. Rodzina Habsbur­
gów ma zrozumienie dla interesów Węgier i nie chce 
utrudniać obecnego ich położenia.

U d arem nione  d e m o n s tra c je  
b ez ro b o tn y ch  w G d ań sk a .

Na mocy rozporządzenia senatu Wolnego Miasta 
Gdańska zapowiedziane demonstracje bezrobotnych 
w Gdańsku zostały zabronione. W związku z tern 
senat zarządził ostre pogotowie policji ochronnej. 
Wobec powyższego zarządzenia senatu między bezro­
botnymi panuje wielkie rozgoryczenie i oburzenie. 
Dotychczas w mieście panuje spokój.

Skandal w B erlin ie .
W dochodzeniu przeciw inspektorowi Banku 

Rzeszy Arnoldowi, oskarżonemu o defraudację, okazało 
się, że w aferę tę wmieszany jest prezes sądu Schwar- 
tze. Miał on brać czynny udział w operacjach pie­
niężnych Arnolda. Schwartze został zawieszony w urzę­
dowaniu.
N ew e o d z n a c z e n ie  C h a m b e rla in a .

Rada miejska Birminghamu przyjęła jednogłośnie 
wniosek o nadaniu sir Austenowi Chamberlainowi 
obywatelstwa honorowego tego miasta, w uznaniulpo- 
łożonych przez ministra zasług na konferencji locar- 
neńskiej.

K ró l  p e rsk i zd ró w .
Biuro Reutera donosi z Tehoranu, że doniesienia 

o zamachu na króla Riza Khana są całkowicie bez 
podstawne.

Z a  n a c h  n a  m in is t r a  d u ń sk ieg o .
Telegraphen Compagnle donosi z Kopenhagi, źe 

dokonano tam zamachu na duńskiego ministra spra­
wiedliwości Steinke, Minister wyszedł z zamachu bez 
szwanku. Zamach był podobno dziełem szaleńca.

Abonujcie Dziennik Pomorsbi

Kronika prouilnclonalna.
— Żalno, po w. chojnicki. (Sprzedaż osady 

anulacyjnej.) Powiatowy Urząd Ziemski podaje do 
wiadomości, że osada anulacyjna Nr. 59 w Zalnie
0 obszarze 11,66,43 ha, jest ponownie do sprzedania. 
Reflektanci ubiegający się o nabycie osady zechcą 
skierować swe wnioski do Powiatowego Urzędu Ziem­
skiego w Chojnicach w terminie do dnia 1 lutego 1926 r.

Do wniosku należy dołączyć wypełniony kwestjo- 
narjusz (zgłoszenie) świadectwo fachowości i morał 
ności. O iie reflektant służył w wojsku polskim należy 
dołączyć poświadczenie odnośnego P. K- U. czy wstą 
pił do armji jako ochotnik, czy jest inwalidą czy po­
siada odznaczenie wojskowe Wniosek winien być 
zaopatrzony znaczkiem stemplowym. Opłata stem 
płowa na zgłoszenie wynosi 2 zł. na każdy załącznik 
40 groszy kwestjonarjusz daje bezpłatnie Powiatowemu 
Urzędowi Ziemskiemu w Chojnicach ul. Dworcowa 15.

— C z arn iż , pow. chojnicki. (Przedstawienie). 
Tutejsze kółko śpiewackie „Lutnia“ urządziło przed­
stawienie amatorskie pod tytułem : .Trafił Marek na 
Marka“ w 2 aktach i „Bartoś z pod Krakowa“ w 1 
akcie. Amatorzy spisali się dobrze, czego dowodem 
były huczne oklaski ze strony publiczności. Pan nau­
czyciel Fankidfjski jak również drugi naucz. p. Chwa 
liszewski wyjednali sobie przez swą sympatję szacunek
1 uznanie w naszej wiosce. Pragnęlibyśmy, aby ra­
czyli jak najdłużej pozostać u nas i pracować wspólnie 
dla dobra naszego i Ojczyzny. Jeden z uczestników.

— W iele. (Przedstawienie amatorskie.) Tutejsze 
kółko śpiewu „Cecylja“ urządziło w niedzielę po Bo• 
żem Narodzeniu przedstawienie amatorskie. Odegrano 
sztukę dod tyt. „Los sieroty“. Sztuka, wzięta z życia 
ludu, połączona była z licznemi śpiewami.

Jak po inne lata, tak i w tym roku odbywa się 
po parafji naszej kolenda. Największa to uciecha dla 
dzieci, które wierszykami mogą powitać swego kocha­
nego duszpasterza.

— Wysoka, pow. tucholski. (Polowanie). W 
majętności Wysoka odbyło się polowanie przy nie 
bardzo sprzyjającej pogodzie w dniu 29 grudnia 1925 
roku. Z 12 strzelb ubito 53 zajęcy i 1 królika. Kró­
lem polowania był państw, nadleśniczy p. Osiński, 
który miał na rozkładzie 11 sztuk. Troskliwa opieka 
nad zwierzyną była oczywista, gdyż widziano^na po­
wierzchni 300 ha. około 150 szaraków.

Jedefh £ obecnych.
— Pinczyn, pow. starogardzki. (Trup w szopie). 

Przed paru dniami znaleziono w szopie pewnego ko­
lejarza w Pinczynłe, trupa, Rozpoznano w nim pa­
cjenta Zakładu Psychjatrycznego w Kocborowie o naz 
wisku Bronisław Borucki. Miał się on oddalić z zs 
kładu przed kilku tygodniami. Schronił się prawdo­
podobnie przed zimnem w owej szopie, gdzie zapewne 
z powodu mrozu zmarł.

— Radogoszcz, pow. Starogard. (Złote gody 
małżeńskie.) Małżonkowie Mikołaj i Teofila Suwalscy 
w Radogoszczu obchodzili swoje złote gody małźeń 
skie. Z tej okazji złożył p. wojewoda pomorski Dr. 
Wachowiak jubilatom życzenia. „Szczęść Boże* w dal­
szym pożyciu małżeńskiem.

— W y so k a , pow. Starogard. Złote gody mał­
żeńskie, Małżonkowie Izydor i Franciszka Deje z 
Wysoki obchodzili swoje złote god} małżeńskie. Z tej 
okazji złożył pan wojewoda pomorski Dr. Wacho­
wiak jubilatom życzenia „Szczęść Boże“ w dalszem 
pożyciu małżeńskiem.

— Św iekatow o, pow. świecki. (Gwiazdka). 
Urządzono tutaj za staraniem miejscowego Towarzy­
stwa Powst. i Wojaków gwiazdkę dla dzieci. O go­
dzinie 5 tej wieczorem rozpoczęło się w sali p. Go­
łębiewskiego przedstawienie „Jasełek“ w siedmiu 
aktach. Przedstawienie wypadło doskonale, skutkiem 
czego amatorzy i amatorki wywiązali się z swych ról 
znakomicie. Udział publiczności na przedstawieniu 
był bardzo liczny. Po przedstawieniu nastąpiło roz­
dawanie podarunków gwiazdkowych pomiędzy dzieci. 
Wielką radość sprawiła dzieciom jak i dorosłym po 
wyższa uroczystość, gdyż od szeregu lat podobnej a tak 
pięknej uroczystości tutaj nie było. Nakoniec prze 
mawiał miejscowy prezes p. Składanowski do gości 
i wzniesiono okrzyk na cześć naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, a odśpiewaniem zwrotki pieśni „Boże 
coś Polskę“ powyższą uroczystość zakończono.

— Lubania—Liplny, pow. świecki Urządziło 
iu grono miejscowej młodzieży, w miejscowej szkole 
katolickiej przedstawienie amatorskie. Odtgrane zo­
stały sztuki pt. „Zaślubiny z przeszkodami“ komedja 
w jednym akcie i „O ziemię“ obraz ludowy w jednym 
akcie. Przedstawienie wypadło nadzwyczaj dobrze,

. pomimo, że amatorzy poraź pierwszy występowali. 
Udział gości był bardzo liczny. Po przedstawieniu 
bawiono się zgodnie wesoło i ochoczo w tańcach aż 
do późnej nocy. Dodać należy, źe polskiego przed­
stawienia w naszej miejscowości wogóle jeszcze nie 
było, to też powyższe pozostanie licznym uczestnikom 
w miłej pamięci, a szczere uznanie i podziękowanie 
należy się reżyserowi p. Zawadzińskiernu ze Świeka­
towa 1 szanownym amatorom i amatorkom.
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NOWOCZESNY PRZEWÓZ
Samochód Ford do rozwożenia towarów stał się 
niezbędnym dla nowoczesnego kupca, potrzebu­
jącego taniego i pewnego środka przewozowego.

Samochód ten jest bowiem tani, łatwy i oszczęd­
ny w użyciu, bezwzględnie pewny, przytem mo­
że być zastosowany do wszelkich wymagań.

Najbliższy przedstawiciel Forda udzieli informa 
cji o nadwoziach oraz zademonstruje podwozie.

UPOWfliNIEHI PRZEDSTAWICIELE U  NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ I W m. GDAŃSKA:

CHOJNICE, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, 
GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, QLKUSZ, OSTROW 
(Wielkopolska), POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, 
RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, 
TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, 

WRZEŚNIA (Wielkopolska), GDAŃSK, NYTYCH.

P. 43.

Restauracja leśna 
W ilhelminka

właść. Krause
W niedziele dn• 10• l . Dr

0 g o d z in ie  3 .3 0
odbędzie się

koncert 
przy kawie.

Paczki Paczki.
Wstęp wolny.

Licytacja przymusowa
W poniedziałek 11 bm. o  
godz. 3 pop. sprzedam na 

sołectwie w Rytlu

1 m łdcornle
I  m nneż
I I  muszym! do 
szyciu.

najwięcej dając, za gotówkę 
Winkowski 37 

kom. sądowy, Chojnice.

Poszukujęporządnejuczci we jj:

dzleuczyny
od 15 stycznia.

Gdżie wskaże ekspedycja 
Dzienn. Pomorsk. 21

SPECJALNY SKŁAD FUTER
O. Weiland

Telefon 188 Chojnice Gdańska 3. Telefon 188
p o l e c a  w w ł a s n y m  w a r s z t a c i e  k u ś n i e r s k i m  wy k o n a n e

futra damskie i męskie
Po bardzo korzystnych cenach, futra wyjazdowe, futra myśliwskie,
kamizelki futrzane, czapki futrzane, d y w a n y S k ó r k o w e  
anuce futrzane, peleryny kuczerskie. Ubrania sportowe, skork 

1 futrzane wykonuje na miarę

Rozmaite futra
Płaszcze futrzane, jopy futrzane, szaliki futrzane, również garnitury 

futrzane najlepsze wykonanie, nadzwyczaj h
Wielki zapas obsadów futrzanych Wielki zapas obsadów futrzanych

Każdy artykuł futrzany t
podlegający naprawie, będzie według najnowszych modelów przerobiony 
P g Kołdry futrzane w każdej wielkości i w każdej cenie 
Przyjmowanie wszelkich skór do garbowania i
ntartwu i zwierząt. Wykonanie garnitur futrzanych jak i czapeK 
futrzanych sportowych, podróżnych, wojskowych i urzędniczych 

^każdego gatunku, również za dostarczeniem materjału. !892

Kuśnierstwo Dworcowa 10

Pocztówki z  w idokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze 

K sięgarnia  
Dsienn. Pom orskiego

W ęgiel kowalski
n a d s z e d ł .

Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe
Tal. 24. Oddział w Chojnicach- Tel. 24.

KINO NOWOŚCI
właśc. Paweł Krzyźniewski

U sobotę 9 1.!wniedziele 1 0 1 .
o godz. 8 wiecz. o godz. 6 i 8 wiecz.

o godz- 330 przedst. filo dzieci.
N adzw yczajna  se n sa c ja  ! !!
Nieukoronowany władca ekranu!

J A C K I E  C O O G A N
w swym na j nowszy m,pierszym na sezon bieżą­
cy, nadzwyczajnym filmie pod nową reżyserją.

Niech żyje król!
9 aktów dworskich zabaw, trosk, uciech i zmartwień! 
9 aktów królewskiego przepychu, Intryg,spisków i miłości: 
W roli tytułowej powszechny ulubieniec 

całego świata

JACKIE COOGAN
Jackie-następcą tronu. Jackie—na operze.
Jackie—na młyDiedjabelskim..Jackie—gra w kości. 
Jackie -  ćwiczy gwardję. Jackie—adoptuje pieska
Jackie—w rękach spiskowców. Jack ie-n a  tronie. 
Jackie—udz.ela orderów. Jackie swatem,

i t. d. i t. d. i t. d.

Wejście dla młodzieży dozwolone.
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Towarzystwo Zgoda pod opiek. św. Józefa
oznajmia członkom, iż

walne roczne zebranie
odbędzie się

to n iedziele, dn. 10 stycznia o $odz. 4  po poł,
w  lo kalu  p. C zarneckieg o .

Na porządku obrad:
Sprawozdanie roczne 
i obór nowego zarządu na rok 1926.

O liczny udział członków prosi
Z a r z ą d .

Posiedzenie Zarządu i rewizorów kasy o godz. 3, 
o punktualne stawienie się prosi prezes.

Pokój
próżny od zaraz do 

wynajęcia.
Gdzie, wskaże ekspedycja 

niniejszego pisma.

Poszukuję od 1. 4. 26. r,

lOOltr,mleka
Oferty do eksp. Dz. Pom 

pod Nr. 66. 32

Poszukuje porządną,rzetelną

Mm
od zaraz

ul. Dworcow a 24.

22. 12. 25 zgubiono 
pociągu Chojnice —  Laskowice

torebkę
z dowodem tożsamości osoby
Nr. 19505 na im ię 
Gertruda N oerenberg,
Znalazcę uprasza się o zwrot 

za wynagrodzeniem do 
stacji Leosia. 12

Wielka wialnia
(Christian Starów) 

tanio na sprzedaż.
pl. P ia stow sk i 14

2956m łyn .

Wdzięku
nadaje młode, świeże oblicze, 
czysta, delikatna i piękna cera. 
Osiągnąć to można przez używanie 

mydła liliowo mlecznego 
“Ergasta״

Do nabycia w Brusach
A .K ie d ro w s k i Skład Kolon, 
ja n  P a ń s k i, Składkolonjalny 

w Chojnicach  
K a z im ie rz  Ż a k , Drogerja.

Od zaraz poszukuję

chłopca
do krów .
Zgłoszenia

Napiórkowski,
Lichnowy. 42 

Potrzebny od zaraz

chłopiec
do po syłek .

St. B ą czk o w sk i,
Magazyn bławatów. 

Zgł. D w o rco w a  15. II.

Poszukuję

składu
z mieszkaniem lub bez

od zaraz lub później. 
Oferty pod R. R. do Dz. P.
Poszukuje się zaraz na wieś

do wszystkiego, silnej ł zdro­
wej, ponad 20 lat, ewentl. 
gospodynię  skromnych 

wym agań.  
Zgłoszenia 40 

S z e n fe ld z k a  9 . I .  pięt*


